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Zczodra w fwych 
darach natura, li. 
cznemi przymioty 
zdobiąc człowieka 


dała mu przefzłych 
rzeczy poiecie, bez którego życie 
ludzkie marnymby tylko fnem by- 
ło. Pamięć ieft rzetelnym dlanie- 
go fkarbem, ta bowiem zwrót da- 
iąc przefzłym wiekom,daie oraz 
klztałt i bycie iftotom, które iuż 
.( (ep vi 9 
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„zginęły, przefzłe czyni przyto- 
mnym ico czas zafłonił ona odkry- 
wa. Władza ta dufzy tak ieft dzielna, 
iż gdyby świat cały zaginął i z rzę- 
du iftot, fam człowiek fię oftał, 
potrafiłby mocą pamięci tenże świat 
znowu w umyśle fwoim utworzyć. 
Pamięć ieft godłem do dobrych u- 
czynkow, w niey i po śmierci żyć 
fpodziewamy fię, na niey fię nauki 
i wiadomości ludzkie zafadzaią. O- 
na daie Człowiekowi doświadcze- 
nie, to niemylne prawidło przy- 
{ztych iegoczynności. Kiedy Czto- 
wiek traci przyiaciela, lub Dobro- 
czyńcę , pamięć mu tylko pozoftaie, 
ta go ciefzy, ta nieodftępną ieftie- 
go Towarzyfzką , tę by jak naydłu- 
Zey przeciągnąć , wizyftkich używa 
fpofobow. Ztąd obrazy i pofągi , 
ztąd napily i obrządki , które w ka- 
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Zdym wieku, w każdym były Na- 
rodzie. Wfzędzie wdzięczność cno- 
cie i przyiaZni ftawiala wiekiem nie 
przezyte Pamietniki, i uroczyftym 
obchodem poświęcała zwłoki zna- 
komitego czynami męża. W fta. 
rożytnym Egipcie w tey nayda- 
wnieyfzey nauk i umieiętności kole- 
bce ,obrządki te były nayświetniey- 
fze. Smierć każdego Faraona ścią- 
gala wfzy&kich nadbrzeża Nilu 
miefzkańców do Memphis, Opodal 
od miafta obfzerne było 'Bto- 
nie, tam blifko ieziora Mööris lud 
fie zgromadzał w niezmierney li- 
zbie, tam fłuchał opifu życa i 
czynow zmarłego. Jeżeli Prawa te 
iedyne befpieczeńftwa fpołeczności 
warownie, te prawdziwe wolności 
zafady gwałcił, ieżeli zamiaft 
-wfparcia uciśnioney ludzkości, nie 
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tylko fam ohydne popełnił łupie- 
ftwo, ale gonawet dopufzczał, ie- 
żeli świętey fprawiedliwości fzale 
zrąk wypuścił, ieżeli próżną wie- 
dziony duma, by fwey dogodził 
panowania namiętności, fpokoyne- 
go nieflufznie napadał Safiada ity- 
fiączne z ludu fwega czynił offiary, 
poddaiąc ich niebacznie pod miecz 
nieprzyiacielfki, ieżeli zapomniał że 
ieft Oycem Narodu , a mniemał fię 
bydź iego Panem; na ten czas 
przytomni Izydy Kapłani fprawie- 
dliwy, lecz furowy wydawali wy: 
rok. Wizelkie mu doftoyncści od- 
bierano oznaki, pozbawiano po- 
grzebu, a lud uciefzony, ze fie po- 
zbył ciemiężyciela, głofił ohydną 
czynow iego pamięć, i tę poźnym 
potomkom  zlorzeczac podawał, 
Lecz iak flodka nadgrodę adbierał 
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ten, który dobro Narodu miał tyl- 
ko na celu, który z włafnego fzcze- 
ścia gotow był czynić ofiacę dla 
pomyślności Kraiu, który dnie Zy- 
cia fwego dobrodzieyftwy znacząc, 
tyle fądżił mieć dzieci, ile liczył 
poddanych, i dobro każdego miał za 
fwoie wlafne , który przezornością 
fwoią umiał unikać krwie wylewu, 
a mądremi uftawy trwałą Narodu 
zabefpieczył fzczęśliwość. Jefzcze 
był mówca dobrodzieyftw iego wy- 
liczağ nie fkończył, a rzewne pła- 
cze rozkwilonego ludu głos mu 
przerywały. Obdarzony darem ie- 
go nedzarz, obroniona od przemo- 
cy fierota, wydarty z rąk niefpra- 
wiedliwości nie fłufznie obwiniony, 
błogofławili imię iego, i opowiada- 
iąc niefzczęścia fwoie adobrodziey- 
ftwa iego naokoł ftoiącym, uprze- 
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dzali tego, który miał czyny iego 
przed ludem głofić. Matki go Sy- 
nom za przykład ftawiały, ftarcy 
narzekali że zgon ich śmierci iego 
nie uprzedził, a czuła młodzież 
rzewnemi łzami fkrapiała lice tra- 
cac tak ukochanego Oyca. Widoki 
takie o iakież głębokie na umyśle 
każdego czyniły wrażenia! Jakąż 
były nauką , iak mocnym zachętem 
dla przytomnego Naftepcy! Nie 
trzeba iuż było wyroku Kapłanow: 
powfzechna czułość fąd ich uprze- 
dziła. Biegł każdy w zawody bydź 
uczeftnikiem offiar całopalnych na 
znak winnego wdzięczności hołdu. 
Liczne Młodzianow i Dziewic Cho- 
ry czyny zmarłego w pieniach gło- 
fily, a lud gorące do W.'.S.'.B *, prze- 
fyłaiąc modły, błagał Naywyżfze- 
“go, by im byt powrocony. Ledwo 
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fie Obrządek fkończył a iuz fie 
wznofić zaczęła wfpaniała Budo- 
wla, która pamięć cnoty zmarłego 
i wdzięczność ludu uwiecznić mia- 
ła. Stoią podziś dzień te ogromne 
Gmachy, te Niebotyczne Piramidy, 
które dziwiąPodrożnego i wątpić ka- 
za, aby były dziełem rąk ludzkich, — 
Takie były obrządki u Egypcya- 
now, takie u Grekow i Rzymian, 
podobne i w nafzym Zgromadzeńiu 
ftarodawne nakazuia przepify. Gdy- 
by iednak ani zwyczaiu, ani Pra. 
wa nie było, czuła przyjażń mi. 
łym czyni wfpomnienie tych Cnot, 
-których świadkami będąc naśladow. 
cami bydź chcemy. Ten ieft po. 
wod, ten zamiar nafzego dzifiey- 
fzego Zgromadzenia. 

Obowiązany Urzędem , który 
g woli Walzey NN..BB,. ofiadam 
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do wyftawienia rzetelnego obrazu 
czynow tych BB.-. których śmierć z 
pośrzod nas wyrwała, nie śmiało 
głos moy podnofiłbym, gdybym miał 
przywodzić owe Bohatyrfkie dzie- 
ła, ktore im mocnieyfze zadziwie- 
nia fprawuią czucie, tym dzielniey- 
fzey wymagaią wymowy. Lecz nie 
mam głofić ani krwawych zwycięftw 
ani głębokiey polityki obrotow , ani 
byftrego dówcipu płodow. Skro- 
mne cnoty w cichym pozyciu uwiel- 
biać mi dziś przychodzi, Podobne 
im będą moie wyrazy; bez przy- 
fady, powiem Wam BB.. co czu- 
łość uftom moim podawać będzie. 
Ani miłości włalney dogadzaiąc 
fzukać będę prożney chluby w zrę- 
cznym wyrazow i myśli fkładzie 
tam, gdzie fzczerość i proftota 
przyftoi. Te nie odftępne prawdy 
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towarzyfzki gdzież przyzwoiciey 
znaydować fię powinny, ieżeli nie 
w tey Świątyni, Cnocie poświęco- 
ney, oddaloney od falfzu i obłu- 
dy? .Smialo więc obowiązku me- 
go dopełniam, śmiało ufta otwie- 
ram, bo niedoftatek wymowy czu- 
łość moia zaftąpi, bo pamięć cno. 
tliwych uczynkow ftanie za nay- 
pięknieyfze Kraflomowfkie ozdoby, 
bo do tkliwych BB... o utraconych 
mowić będę. 

O ty! nayprzyiemnieyfzy Niebios 
Darze! bez ktorego fzczęście czło. 
wieka byłoby niepodobne! Słodka 
przyiaźni! dodany mocy wyrazom 
moim! Twym duchem ożywiona 
mowa moia wznieci pewnie fmutne 
BE.. uczucia, da im poznać ftratę, 
ktorą ponieśli, wyftawi rzetelny 
obraz cnot zmarłych iuż BBci, Bez 
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ciebie daremne byłoby moie ufilo- 
wanie, mowa ta prożnym odgło- 
fem, ściany tey Swiątyni martwe- 
mi czułości moiey świadkami. 

Juz Swiatło prawdziwe pod 
W fchodem Polfkim zaiasnialo, iuz 
w różnych mieyfcach Kraiu nafze- 
go założone były Warfztaty Prac 
M.:. kiedy w Stolicy O. Prowin- 
cyonalnauftanowioną zoftała. Mno- 
gie iednak przefądy, zapalony fa- 
natyzm, zatrzymywał wzroft na- 
fzego Towarzyftwa, i mocne do 
rozkrzewienia S.. K.*. ftawiał zawa- 
dy. Trzeba było prawdziwey gorli- 
wości, ftałości nie zlamaney, mo- 
cney odwagi, trzeba było walczyć z 
przefądem, wytrzymać frogie fana- 
tyzmu pocifki, wfzyftkie łamać i 
przefzkody, by pierwfzą Kościoła S `, 
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założyć zafadę. Każdego przedfie- 
wzięcia początek naytrudnieyfzym 
bywaczęftokroć Dziełem. Wielez 
to Rolnik pracy łożyć mufi, nim 
zarofty wydział ziemi, ktory chce 
zafiać fpofobnym zrobi do uprawy? 
Ileż trudu podeymie nim drzewa 
wykorzeni, kamienie odwali, ba. 
gna ofufzy? Daleko mu łatwiey 
potym pulchna iuż Ziemię oftrym 
przeorywać lemiefzem, i dobro. 
czynne rzucać ziarno Nie pomną 
częftokroć naftępcy; buyne na tey- 
Że niwie zbieraiąc kłofy , o trudach 
poprzednika, ktory im tak obfite 
przygotował żniwo. NN.. BB... 
. bylibyśmy podobni do owych nie- 

wdzięcznych Naftępcow, gdyby 
w tey fie znayduiąc Świątyni, ko- 
fztuiąc flodkich przyiaźni owoców, 
fpokoynie zaży waiąc korzyści któ: 

z 
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re zuftanowieniatey S. i D.'. p]. na 
nas fplywaia, nie pomnieli o Spra- 
wcach İzczescia Nafzego. Mowie 
tu o pierwízych tey [|]. zafadzcach 
o tych Wolnych Mularzach, od kto- 
rych światło powziąwfzy, Nafzym 
go Wfpolziomkom udzielać może- 
my. Z tych liczby był ND… B. 
fer, |. 5 Drugi z naypierwfzych 
tey O. Dozorcow. Jeżeli nadgro- 
dy miarą fa zaflugi, ieżeli pofiada- 
hie Urzędu dowodem ieft pracy i 
gorliwości, ieżeli zaufanie prze- 
świadcza o cnocie, iakże nie bydź 
przekonanym o znakomitych B.. 
tegoprzymiotach, kiedy w famych 
początkach, w owey chwili, w kto- 
rey nayufilnieyfza bywa gorliwość 
BB... tak doftoynym zafzczycili go 
Urzędem. Nie byłem świadkiem 
czynow iego, pamięć tylko i fku- 
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tki prac Jego zaftałem. Ale pa 
coż Nam fzukać świadectwa, fpoy- 
rzyimy na pozoftałych Jego W fpoł- 
pracownikow; cnoty Ich, wyfokie 
światła dość nam iawnie okazuiąc و‎ 
iakich trzeba było Braci, iakich 
Przewodnikow , by tę Swiątyni Na- 
fzey do Skutku przyprowadzić Bus 
dowe. Ile razy wiec godni tey [|]. 
Naczelnicy pod wafzym pracować 
będziemy młotkiem, ile razy wto 
fię zgromadziemy mieyfce , tyle- 
kroć razy czuła wdzięczność Na- 
*fza odnawiać będzie fmutna pamięć 
cnot i gorliwości ND.B.R. .... Bra- 
ta, któremu iefteftwo Mularfkie 
winniśmy, o ktorego pracy naymil- 
fzą przyniefiemy nadgrodę, nay- 
trwalfza poftawiemy pamiątkę, ie- 
żeli wierni iego przykładu Naśla- 
dowcy, ściśle pełniąc Towarzy- 
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ftwa nafzego przepify, rozfzerza- 
iąc prawdziwe «światła promienie, 
zproftey cnoty niezbaczaiąc dro- 
gi, trwale tey Swiątyni ugruntuie- 
my zafadę, Tym iedynie fpofo- 
bem i wdzięczność nafzę, i pamięć 
cnot tego Brata uwieczniemy. Tak 
niegdyś w cnotliwey Sparcie nie 
zimne głazy, nie pyfzne napily, 
pamięć czynow Likurga naftępnym 
podawały pokoleniom, ale cnota 
Obywatelow, Sława Narodu, po- 
myślności Rzpltey, cnoty Prawo- 
"dawcy i przezornych iego przepi: 
fow, nie wątpliwym były dowo- 
dem. 

Gdyby Ludzie włafnego dobra 
poznawfzy iftote, niezboczną do 
niego dążyli drogą, gdyby cudzym 
przykładem włafnym doświadcze- 
niem nauczeni, mylnym fzczescia 

nie 
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nie uwodzili fię pozorem, gdyby 
namiętności na krótkiey zawfze 
trzymaiąc wodzy, zdrowego rozu- 
mu światło ża nieodftępnego w 
fwych poftępkach mieli przewodni- 
ka, zaifte prawdziwey fzczesliwo- 
ści mogliby dofiagnąć celu. Pos 
znaliby pewnie, że nie zbytek u- 
ciech, bo ten fytość i niefmak fpra= 
wuie, ale umiarkowanie onych, rze% 
telney ie 化 zrzodłem rofkofzy, fta- 
raliby fie tak życia tego ofzczędzać 
flodycze, aby ie żądza zawfze po- 
przedzała, nigdy Zal nie naftępo- 
wał; umieliby czafem w famym 
nawet uięciu fobie rofkofzy nowe 
gotować ukontentowanie, pomniąc 
na owego podroznego, który ga- 
fząc pragnienie w czyftey krynicy 
więcey w wodzie znayduie fmaku , 
niż zmyflow pozbawiony biefiadnik 
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w naywytworniey{zym napoiu Tak 
ieft BB... moi! gdyby Człowiek 
prawidia roztropnosci w zywey 
miał zawfze pamięci , baczył na da!- 
fze fwych poftepkow fkutki i przy- 
fzłe dobro teraźnieyfzemu nie po- 
święcał użyciu, fzczęście iego by- 
_ Joby trwalfze i pewnieyfze. 

. Ale ta ieft przyrodzenia nafzego 
„fłabość, iż częfto rozum zapędow 
namiętności wftrzymać nie zdoła, 
ta żądz nafzych wfalnosc, iż gdy 
iedne zafpokęjamy, drugie fie wznie- 
caia, ten fmutny los Człowieka, 
iż rzadkie pomyślności chwile, czę- 
ftfzemi goryczy, Żalu i ucifku fa prze- 
platane. Szukamy dalekiego fzcze- 
ścia, a blifkie miiamy, prożne chwy- 
tamy mary, a tylekroć razy uwie- 
dzeni, nowe nas iednak mami wi- 
dziadło. Uganiamy fie za nim w 
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zawody, potracaiac ieden drugiego, 
'a gdy iuż blifko bydź fię zdaiemy, 
niknie z przed oczow nafzych iani 
śladu fwego nie zoftawia bytu. O! 
Młodości! tobie famo fzczęśliwe 
powodzenie nayzdradliwfze ftawim 
fidła. W tey naypieknieyfzey zy- 
cia dobie, omamione zmyfły Czło- 
wieka, cale przyrodzenie wdzie- 
cznym ubarwiaja kolorem, kazdy 
widok przyiemny fzczęścia wyftawia 
obraz, każde uczucie świeżey ro- 
fkofzy rodzi nadzicie. Mniema 
Młodzieniec, że tak miła nie zey- 
dzie Wiofna, nie wierzy fędziwych 
Starcow powieściom ; wątpi, aby 
tak luba dla niego zniknąć miała 
pora. Lecz miia krótko trwała 
fzczęście, fpada z oczu zaflona. 
Szczęśliwy kto tylko naukę w zy- 
fku odnofi, Nie był nim N.B. Ka. 
3 Ba 
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zimierz N.-. Na to wfpomnienie 
fmutne w fercach wafzych BB.-. 
wznieca fie uczucie. Niechce go 
zwiękfzać, przypomnieniem pie- 
knych dulzy iego przymiotow 
a tych dolegliwości, których 
niefzczęśliwie fam  nieiako byt 
fprawcą. Powiem Wam tylko iaki 
był zgon iego życia, a w tym Za- 
łobnym Obrazie i cnot iego pamią- 
tkę i Wam wyftawię naukę. 

Już naybiegleyfi Lekarze o Zy- 
ciu iego zwątpili, iuż oftatni znich 
niedofkonałością fztuki fwoiey ibli- 
fkim chorego zgonem zafmacony, 
pofzedł gdzie indziey fkuteczniey- 
fzy nieść ratunek, a w iego tropy 
podchlebna odbiegła nadzieta , kiedy 
trofkliwi przyiaciele, Wolni Mula- 
rze na okoł fię iego zgromadzili. 
Blady światła promień Izbę oświe- 
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cał, przywiązany fuga rzewnie na 
ftronie łzy wylewał, a fzanowny 
Kapłan zwykłe do N.*. S.:, 
B... przyfyłał modły, Złożony na 
śmiertelney pościeli, ledwo znak 
życia dawał, ponure panowało mil- 
czenie, które ięki cierpiącego i 
weftchnienia przytomnych przery- 
wały. W tym znagła iak gdyby ze 
(nu obudzony fłabym głofem te wy- 
rzekł do ftoiących fłowa: ,, Bracia 
وو‎ moi! przykrey życia tego podro- 
» ży Towarzyfze! Już fie zbliża 
وو‎ moment mego z wami rozftania. 
» Przyimiycie więc przyiaźni mo- 
» ley upominek oftatni, nim mi 
„ zbyt powolna śmierć na zawfze 
» zamknie powieki, #uchaycie 
» przyiacielfkiey przeftrogi. Nie 
» mie iuż nie zatrwozy, niczego 
» fie iuż nie mam fpodziewać na 


Xs 23 NA 


tym świecie, nie mogę przeto 
was łudzić. Teraz dopiero rze- 
telną prawdy poznałem poftać , 
poznałem iak mylne były mo- 
ie mniemania, iak fą zawo- 
dne ludzkie nadzieie , iak o- 
błudne rozkofze. Minęło wfzy- 
ftko, fłaba mi ich tylko pamięć 
pozoftała. Lecz i tę poftradam 
gdy wątłe życia mego pafmo zu- 
pełnie przerwane będzie, Praw- 
dziwey tylko cnoty tak dzielna 
ieft rofkofz, iż w tym nawet 
momencie, kiedy mi zmyflow 
odftępuie czucie, całą iey fiłą 
iednak ieftem przenikniony. Spo- 
koynie czekam chwili, która mi 
wrota wieczności otworzy, bo 
niczego żałować, wfzyftkiego 
mam fie fpodziewać. Naywyzfzey 


» lftoty dobroć, którey bytność 
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winienem nie zechce mego zni- 
fzczenia. Fo przekonanie umyfł 
moy zafpokaia, znośnieyfzemi 
czyni boleści i nie każe fię oba- 
wiać chwili , która mnie pod o- 
ftateczny ftawi wyrok. „ Tu 


przerwał mowe fwoią i w głębokim 
kilka minut przetrwawfzy rozmy- 
ślaniu, zdawał fie oczekiwać z u- 
tefknieniem tego  fprawiedliwego 
czynow fwoich Sadu. W krötce po- 
tym oftatnich iuż fil dobywfzy tak 
fie iefzcze odezwal: ,, Widok po- 


» 


rzucaigcego na zawfze was Brata 
wymownieylzym ie 化 nad .to 
wfzyfko cobym mogł Wam po- 
wiedzieć. Patrzcie! czym ieft 
Człowiek, czym iego fa zamyfły, 
czym iego nadzieie! Patrzcie 
iaki koniec ambicyi zamiarow , 
podłey chciwości zbiorow , zni- 


s 
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komey próżności przedfięwzięć! 
Patrzcie! oto nauka , którą Wam 
w zakład zoftawiam moiey przy- 
iaźni. Tey ia nayfłodfze życia 
mego winienem chwile, tey i o- 
ftatnie poświęcam tchnienie. Po- 
wiedzcie Przyiaciele Braciom 
wfzyftkim , iak kończy fwoie po- 
dróże Wolny Mularz. A iezeli 
który z nich niefzczęśliwie zbo- 
czy kiedyżkolwiek z drogi ro- 
ztropności i umiarkowania, niech 
pomni o mnie, niech fię zwróci...,, 


Te były oftatnie Jego wyrazy. 


O śmierci! iakżeś okrutna! iak 


dziwna w fwoich razach! Gdyby 
przynaymniey ta nieubłagana ludzi 
nieprzyiaciołka famych niefzczęśli- 
wych i Starcow nie ochraniała, gdy- 
by nie wyprzedzaiąc przyrodzenia 
za zwyczaynym iego fzła biegiem, 
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gdyby czekała aż ciała nafze wie» 
kiem w proch obrocone do Grobu 
zmiecione bydź mogą. Ale fieli- 
tosciwa, porywa Nas częftokroć 
pełnych zdrowia i czerftwości, kie. 
dy Życie ieft złym, ona go zofta- 
wia, kiedy dobrem wyrywa. Ne: 
dzarzowi Bogacza, niefzczęśliwe- 
mu w pomyślności opływaiącego 
przeżyć dozwala. WieleZ to czer- 
ftwych ludzi śmiertelnym okrytych 
calunem tkanym ręką fchorzatych, 
ktorych życie powolną i nieiako 
uftawiczng śmiercią nazwać fie mo- 
że! Wieleż razy widziemy zgrzy- 
białego Oyca rzewnemi łzami fkra- 
piaiacego iuż mchem porofla dzie- 
ci fwoich mogiłę, Zdaie fie iż W.. 
S.'. B.. rzekł do Smierci ,, Zada. 
وو‎ way tak niefpodziewane razy, 
» aby zuchwałego zatrworzyć mo- 
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» mogły Człowieka,, Jakże wier- 
nie ten rozkaz dopełnia! iakże 
zwodzi nalze oczekiwania! iak o- 
krutne z nafzey olpatey fpokoyno- 
ści czyniigrzyfko! Oddawfzy win- 
ny hołd pamięci B.N...,.. po od- 
bytym iega pogrzebie iużeśmy BB. 
NN. mniemali, że ciągu prac na- 
fzych żadnym żałobnym nie przer. 
wiemy obrządkiem , że Żadne fmu- 
tne zdarzenie do tego Pokoiu nie 
wciśnie fię przybytku. Młodość, 
Czerftwość , wfzyftko to Nam pod- 
chlebne ciągłego nafzego fzczęścia 
ftawiało widoki,  Niebaczni! iak- 
że mylne były nafze mniemania! 
Ledwo lat kilka upłynęło, aliści tyle 
Braci utraciliśmy. 

Pracowity Ogrodnik , fpofobne 
w fwey Zagrodzie upatrzywizy 
mieyfce, trofkliwie młodą zafadzit 
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płonkę, nie żałował fwey pracy, 
nieofzczędzał znoiu, codzień też 
widział z pociechą ,Ze latorosl po- 
śpiefznie wzraftała ¢ O!iakże będę 
fzczęśliwy , mowił nie raz fam fo- 
bie, iak fowicie nadgrodzony, ie- 
żeli fie owocu .doczekam , ieżeli 
pod cieniem fzczepu tego będe 
mogł fpoczywać. Ale może zbyt 
wiele żądam. Niech przynaymniey 
dzieci moie fchronią fię od upału 
flonecznych promieni pod dobro- 
czynnym iego cieniem! Niech znu- 
żony Wędrownik przechodząc kie- 
dys temi ftrony znaydzie tu o» 
chłodę, znaydzie pokarm, znay- 
dzie fpoczynek! Kiedy naczyftym 
Niebie złocifte gdzie niegdzie rzu- 
cone obłoki pogodny dzień obie- 
eywały, a lekkiego powiew wia- 
tru chłodził powietrze, temi fie bar 


- 
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wiac myslami nieuZyteczne okrze- 
fywał wilki i fpieczoną w około ia- 
torośli odwilżał ziemię; gdy zna- 
gła od połnocy gwałtowny zerwał 
fię wicher, okropna powftała bu- 
rza i w iednym oka mgnieniu dzie- 
ło pracy, młodą -latorośl ztama- 
wfzy, razem i iego nadzieie zni- 


fzczyła. 
Tak zginął flawnego Karola Po- 
tomek Wacław Ch...... któregoż 


Polaka ferce to imie nie wzrufzy? 
któż ieft tak nieczuły, aby wfpo- 
mniawfzy na dzielnego Szwedow i 
Bilurmanfkiey tłufzczy Pogromce, 
a co więkfza na tego, co mądrym 
Traktatu Chocimfkiego układem po- 
koy Narodowi ludzkiemu, bezpie- 
czeńftwo Chrześciańftwu, flawe Pol- 
fzcze przywrocił, kto mowię ieft 
tak nieczuły, aby pamiątki męża 
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tego w oftatnim Jego potomku nie 
uwielbiał? kto ieft tak podłym, nie- 
woli Lubownikiem, aby czułą nie 
był przenikniony wdzięcznością za 
wolności obrone!.... Te fa fzlache- 
tne powody, ktore nam każą przy 
tym pogrzebowym obchodzie po- 
święcać czułość nalza pamięci nie 
tylko Brata nafzego, ale fławnego 
Przodka. Jego, a rychla ftrata 
Wacława Ch...... tym dotkliwfzą 
bydź nam powinna im podchlebniey- 
{ze zawiodła nadzieie. Dwudzie- 
fty ledwo Rok życia liczył, kiedy 
go fława Przodków za rękę wiodąc 
de tey wprowadziła — Swigtyni. 
Chciałaby Cnota i Prawda pier- 
wfzemi Jego były nauczycielkami, 
chciała ie przybrać do fwego prze- 
wodnictwa. Ileż można było obie- 
cywać fobie po takiey Szkole, Prze- 
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minął wiek cały, iak Oyczyzna na- 
fza rozmaitemi fkołatana niefzczę- 
ściami, czekała momentu, ktory» 
by iey dawną powrocił świetność. 
Miał zabłyfaąć promyk pomyślno- 
ści, otworzyć fie miało pole zaflu- 
Zenia fię Oyczyźnie, nabycia Hawy. 
Niefzczęśliwy Młodzieńcze! cze- 
muż Ci los zawiftny nie dozwolił 
tey doczekać pory, w ktoreybyś 
mogł do wieńca fławy fwoich Nad- 
dziadow nową przydać gałązkę, a 
pięknym ich idąc przykładem dziel- 
nych Oyczyzny obrońcow pomno- 
żyć liczbę! Lecz czegobym fię po 
tobie fpodziewał, .gdybys był zie- 
mi nie porzucił mięfzkania, to wi- 
dzę rzeczywiście w tyłu moich Ro- 
dakach. Rzuć okiem z wyfokości 
Niebiefkich fklepien na nafze dzia: 
łania, ukaż nafzą Oyczyznę wale» 
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cznym i cnotliwym Przodkom na- 
fzym, a fłodką pewnie napełnią 
fię radością, widząc że nieodrodni 
naftępcy umieia ich fławę cenić, 
ulituig w ich ślady wftępować. Je- 
żeli (iak wątpić nie należy ) pa- 
mięć związków, ktore nas tu łą- 
czą i po śmierci zoftaie, ieżeli to 
co czucie nafze wzrufza, równie 
Niebios miefzkańcow dotyka, wi- 
dok ufiłowań nafzych i wzraftaią- 
cey fiły Narodu będzie im pewnie 
miły, a podchlebne dalfzey po- 
myślności Oyczyzny nadzieie przy» 
dadzą do ich fzczęścia tyle, ile tyl- 
ko 2wiekízone bydź moze. Aie- 
żeli czarna zawiść, zechce fwym 
nas zarażać iadem, ieżeli chęć o. 
fobiftego zyfku publicznemu fzko- 
dzić będzie Dobru , ieżeli domowe 
nienawiści mięfzać maią nafzą fpo» 
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koynos$é, jeżeli duma i przemóć 
zechce pfuć odważnie przedfiewzie- 
te powrocenia pierwfzey fawy Dzie- 
ło, raczcie wy Poprzednikow na- 
fzych cienie, raczcie niewidomym 
cnoty fwoiey zafłaniać nas. pukle- 
rzem! niech oftre nieprzyiacioł 
Nafzych pocifki tak fie flabemi fta- 
ią, iak lekki grot dziecinna rzu- 
cony ręką! Niech wfzelkie pomy- 
ślności Oyczyzny zawady tak u- 
ftepuia, iak w dniu pogodnym mgła 
poranna przed promieniem wfcho- 
dzącego niknie fłońca! Niech fzcze- 
ra chęć nafza dźwignienia Narodu 
tak będzie nieporulzong, iak nad- 
brzeżna fkała fpienionego morza u- 
trzymuiąca wały! niech fzczęście 
Polfki będzie tak trwałe, iak na 
granitowey pofadzie wyniofła gora! 
“Oto fa życzenia, z ktorych uwity 
wie- 
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wieniec fktadam na twoim B. Ch.... 
Grobowcu, w hołd winney tobie í 
twych przodkow pamięci. 

Nie zawfze kto w młodym u- 
miera wieku , mało żył na świecie: 
bo nie roczny bieg fłońca, ale cno- 
ta ie 化 wymiarem prawdziwey na- 
(zey bytności. Bez niey choć kto 
wiek -cały przezyie, młodym ie- 
fzcze będzie. Wymazmy z rzędu 
dni nafzych te, które cnotliwym 
uczynkiem nie fa oznaczone, a poż 
zoftałość prawdziwą nam ich oka- 
że liczbę. Nie ftraci w tym rachun- 
ku N. B. G........ Młody: wpraw- 
dzie dla przyiaciot i dla ludzkości 
umarł; dla fzacunku, który fobię 
umiał ziednac, żył dofyć. Jak tyl- 
ko wiek mu dozwolił czynić rò- 
Żnicę między złem a dobrem, mię- 
dzy falízem a prawdą, między po+ i 
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zorem iiftotą, tak zaraz wfzyftkie 
natężył fly, by rychło umyfł fwoy 
ubogacił nayużytecznieyfzemi dla 
Człowieka wiadomościami. Byftre 
jego poięcie w któtce go na tym' 
dofkonałości poftawiło ftopniu, do 
którego inni poźniey daleko docho- 
dzą. Lecz niedługo zaftanowiwfzy 
fie nad foba , poznał, Ze nie tu ie- 
fzcze ludzkich umiejetności zacho- 
dzą granice; uczuł, żenie znalazł 
ego, czego fzukał; doftrzegł, że 
go iefzcze ciemności otaczaią, Za- 
ięty mocną poznania prawdy chę- 
cią z żywym radości uczuciem, 
wfzedł do WW. Mularzow Zgroma- 
dzenia. Uyrzawfzy prawdziwe 
światło i do tey S.. iD: p] przy- 
fwoiwfzy fię , zafłużył w krótkim 
czafie na ten powfzechny İzacunek, 
który mu znakomite dufzy Jego 
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i ferca przymioty łatwo ziednały. 
Są wfkładzie pifm nafzych dowody 
iego gorliwości, pracy i światła, fq 
i w fercach nafzych nie zatarte pra- 
wdziwey dla niego przyiaźni Wy- 
razy. Powtarzam BB.. com wy- 
Zey. powiedział, że fama cnota i 
dzieła dla ludzkości użyteczne mia- 
rą fą iedyną życia nafzego; po- 
wtarzam, bo w tey prawdzie znay- 
duie źrzódło pochwały B. G..,.... 
którego gorliwe prace licznieyfze 
fą nad przeciąg czalu w Towarzy- 
.ftwie nafzym przepędzony ; powta- 
rzam, bo w tym iulgi w żalu i wła- 
fney nauki fzukać powinniśmy. 
Wolny Mularz w dwoiakim pos 
widien bydź uważany względzie : 
iako Członek Towarzyftwo Cywil- 
ne fkładaiący, i iako Członek nafze- 
go Zgromadzenia. Cnota, ofobi- 
C a 
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fte przymioty i w światowym o- 
kręgu iw Wolnym Mularftwie ka- 
Zdego zalecaią. Ztad wypływa, 
ze nie ten tylko do Nafzey wdzie- 
czności ma prawo, kto przez 
dluzfzy czafu przeciąg miał fpofo- 
bność licznieyfze fwoiey w pracach 
Mułarfkich gorliwości dać dowody, 
ale i ten kto przez cnotliwe fprawy 
ftawfzy fig godnym wniyscia do na- 
fzego Towarzyftwa, krótkie chwi- 
łe refzty życia fwego małą liczbą 
prac oznaczył. Dobroczynny, przy- 
iaciel ludzkości, fzczery, poczci- 
wy Człowiek przed wniściem do 
tey Swiatyni iuż zafługi fwoie li. 
czyć zaczyna. Dla tego nie po u- 
płynieniu iakiegoś czafu nowo przy- 
iętemu imię 8.٠. daiemy , ale od mo- 
mentu, w którym prog przeftąpi 
' tego Przybytku, dowodząc przezto 
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Ze iu ief godnym nafzey przyia- 
Zni, nafzego fzacunku. Straciliśmy 
trzech BB.. którzy kilka miefięcy 
tylko prac Nafzych byli świadkami. 
ł czyliż dla tego pamieć ich nie ma 
bydź fzacowna? Nie, NN. BB... 
-byli oni Wolnemi Mularzami , maia 
do nafzey żałoby Prawo. O! BB... 


fzey ftraty tym dłużey trwać bę- 
dzie, im krodzey z Wami ciefzyli- 
śmy fie. Üczucie fodyczy zwią- 
zkow, które Nas łączą, podwaia 
Nafz fmutek ; bo Nam przypomina, 
że krótkie było doświadczenie Wa- 
fzego fzczęścia, które w wzaie- 
mney znaydowaliście przyiaźni. 
Im $wiezfza rana tym dotkliwfza 
„boleść , im ftrata bliżfza tym zal 
-przykrzeyfzy. Przebiegłem fzybliim 
-pedem BB.:.Nafzych grobowce. Rzu 
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cilem przed każdym ziarno czyfte- 
go kadzidła, oddałem winny hołd 
z moiey czułości. Stawam teraz 
przed tym kamieniem, który zwło- 
E Epp przykrywa. Nie za- 
fłaniaią go iefzcze fmutnego Cy- 
pryfu liście, mech napifu nie po- 
włoczy , ani zatarte oftrego dłuta 
dotąd fą ryfy; wfzyftko to nie da- 
wna Brata tego przypomina ftrate , 
wizyfiko ciężkiego żalu zwiękfza 
uczucie. Ale Mularz na płonnym 
fmutku kończyć żalu nie powinien. 
Niech flaba Niewiafta nieużyteczne 
łzy roni, My w żałofnym przypo- 
mnieniu ukochanego B’. fzukaymy 
dla fiebie pociechy. 

Równość dofkonała ieft wegiel- 
nym nafzey Budowy kamieniem, 
ta ieft naygruntownieyfzą iey za- 
fadą, naypięknieyfzą ozdobą. Za- 
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fzczyt urodzenia podobny .ieft da 
pożyczanego blafku Xiezyca, któ- 
‘ry poty ziemię oświeca, poki Słoń- 
ce iafnych, nie roztoczy promieni, 
Przekonany o tey prawdzie B,J.... 
nie fzukał ztąd chluby, .Ze w fwo- 
im rodzie miał Króla, cnotą i تعلط‎ 
fzczęściem flawnego, którego pa- 
mięć rownie we Francyi iak iw 
Polfzcze późne przetrwa wieki; 
Miał on Syna i Corke, ten fzano- 
wny krwi Lefzczyńikich fzczątek 
zoftawał pod opieką Krölewien 
Francuzkich. Dla wieluzby to by» 
ło prożney chluby powodem? ale 
B; lwow ...fądził, iż przypadek, 
który mu fie pozwolił w tey a nie 
inney rodzić Familii, nie przydaię 
nic do ofobiftey iego wartości. Nie 
fzczycił fie przeto z tego, co było 
lofu fkutkiem, a nie iego fprawa. Ma» 
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ło kto z Was BB.:. o tym wiedział: 
ia nawet nie śmiałbym o iego ro- 
dzie wfpominać , gdybym na tym 
tylko miał kończyć iego pochwałę. 

Poświęcił B.. J........ młode la- 
ta fwoie tey fztuce, która razem 
broni i ucifka ludzkość, fztuce, któ- 
ra rodzi Rycerzow , hoduie ich i 
gubi, Tey to fztuki pierwfze wziął 
początki w Polfzcze, a potem do- 
fkonalitfie w Lotaryngii, gdzie mi- 
łość W fpołobywatelow Naddziada 
iego fzkołę dla Polakow wyftawiła. 
Tam on młode przepedził lata, 
tam żyjąc z Narodem fłodyczą oby- 
czaiow Świat cały niewolącym ,na- 
brał tey iednoftayności umyfłu, 
tey w obcowaniu przyiemności, 
którą aż do zgonu życia 60 
nienarufzenie zachował, Co tylko 
501006090 podchlebiać, co tylkoiey 
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fie podobać moze, wfzyftko to za- 
trzymywać go tam zdawalo fie. Ale 
Polak wolność kochaiacy , nie znay- 
dzie inney nad fwoia Qyczyzny. 
Słodka pamięć familii i przyiacioł 
przyfpiefzyła powrot iego do Pol- 
fki. Zobaczył fwoią Oyczyzne i 
iuż iey więcey pórzucić nie chciał. 
{ Było dawniey w Kraiu Nafzym 
zwyczaiem, iż ci, ktorych mnogie dos 
ftatki,okazały Dwor utrzymywać dos 
zwalaty,'garneli do fiebie Szlachetną 
Młodzież. Liczny Orfzak otacza. 
iących Dworakow 'pödehlebiat ich 
prożności, dogadzał Ambicyi, czę. 
fto nawet przemocy, fihutnym by- 
wał narzedziem. Nie ftufzna w dzia- 
le doftatkow fortuna nie była dia 
B. J........ rozrzutuą.  Szcztipły 
iego maiątek przymufił “go, że fie 
udał do iednego z ‘nayoswiecen- 
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fzych w ow czas w Polfzcze Boga: 
czow. Umiał tencenić talenta B.. 
J....... Szacował iego cnotę i 
prawdziwey przyiaźni dawał mu 
dowody. 

Nie chcę diii Was ite مجر‎ 
mówieniem przechodzić przez wfzy- 
ftkie ftopnie życia B.. tego, Kto- 
kolwiek zna koley rzeczy ludzkich; 
częftą fortuny zmienność, zwykłe 
na świecie zdarzenia, ten łatwo dos 
myśleć fię może iak odmiennego. 
lofu doświadczał B.-J.*.... Siedm- 
dziefiąt lat w rodney doli przeby- 
wfzy , dochował niezmazaną cnoty 
fwoiey czyftość, a oftatnie dni İwoie 
| poświęcaiąc ufłudze publiczney (pra: 
wiedliwe -ziednal fobie. względy 
Kroła, ktory nauki, enote, talen- 
ta umie zachęcać i nadgradzać. 

' Takim bydź znali wfzyfcy B. I... 
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ale WW. Mularze blizfi enot świad- 
kowie, wiecey mieli powodow wiel- 
bié iego czyny.  Byl on iednym 
z tych, ktorzy naypierwize Wol- 
nego Mularftwa w Polfzcze rzucili 
Swiatlo. Przed lat 45. pracował 
iuZ gorliwie w Wisniowcu pod Mio» 
tkiem B.M....... Chorazego Litt: 
ktory Dobroczyńcą i Przyiacielem 
będąc, chciał bydź iefzcze iego w 
Sztuce Krolewfkiey Miftrzem. Za- 
fiadał pod iedną Kolumna z tym 
Bratem , ktorego pamięć w przy- 
bytku nieśmiertelney fławy W. 
Mowcy Nafzego piorem, niezatar- 
temi wyrazy ieft zapifana, B... mo- 
wię Andrzey M..... ktorego rzad- 
kie cnoty na naypierwizym Zgro» 
madzenia Nafzego w Polfzcze ofa- 
dziły Urzędzie, w iedney z Nim 
Szkole Mularfkich dofkonałości na- 
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bywał. Tak chlubneKoleżeńftwo ile 
mu przynofi zalety, tyle w nas zwię- 
kfzać powinno prawdziwego fza- 
cunku uczucie. 

Poftępował fzybkim krokiem B. 
ye, a w Sztuce Krolewfkiey. 
'Odbyte do innych Kraiow podroże 
rozciągleyfzemi uczyniły nauki Je- 
go obręby. Powrociwfzy do Pol. 
Yki pracował w rożnych warfzta- 
tach, zawfze gorliwie, zawfze przy- 
%ładnie, aż na koniec do tey S." i 
D.-. n fie przyfwoił. Tu iuż życia 
Jegopamięć Wafza zafięga, tu flow 
ofzczędzić mogę gdzie czyny mó- 
wig. Tak poważny iSędziwy B.. 
tak biegły w Nafzey Sztuce Miftrz 
‘hie mogł nie zyfkaé Wafzego za. 
ufania. Wiek, wyfokie światła, 
‘dawały mu Prawó bydź Wafzym 
Sędzia, Wyście do tego prawa ie- 
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dnomyslny przyłączyli wybor: 
Wfpomnienie czafu Urzedowania 
iego powinno Nam bydz podchle- 
bne. Ciefzyl fie nie raz z bezezyn- 
nosci fwego Urzedu. Winfzowat 
fobie, ze prace Nafze furowosci 
Sądu nie potrzebowały, a coraz 
więcey poymuiąc przywiązania do 
BB.: tę C] fkładaiących ftarał fie 
światłem fwoim oświecać, przy- 
kładem zachęcać tych, z ktoremi 
prace dzielić tak mu było fodko, 
Ufprawiedliwił nafze w nim zaufa- 
nie i W.'. Wfchod Narodowy. Wy- 
niefiony na Urząd W.S...... nię 
wzdrygnął fię nowey pracy wziąść 
na fiebie ciężaru. Tyle ląt w Wol- 
nym Mularftwie przezywízy mogł 
fprawiedliwie żądać fpoczynku, ale 
nie rozumial aby Roprzednicze, 
choćby naylieznieyfze pracę W. 
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Mularza, od nowych uwolnić go 
mogły. W ciągu fprawowania te- 
go Urzędu śmierć go zafkoczyła. 
Przyiął ią z tą fpokoynością umy- 
flu, ztą odwagą, ktorą wewne, 
trzne niewinności przekonanie ie- 
dynie fprawuie, zoftawiwfzy mno- 
gie pracy fwoiey owoce , zoftawi- 
wizy nadewfzyftko piękny donas 
śladowania przykład. 

Dopetnitem N.P.*. Miftrzu! zle- 
cenia Twego , oddałem winną cześć 
Cnocie BB.. ktorych pamiątkę dziś 
obchodziemy. Kończę iuż mowę 
moig. Ale my 818.٠. NN. tak prędko 
Obrzadku tego nie kończmy.  Ea- 
twa ieft enoty pochwała, trudniey- 
fze iey pełnienie. Nie chcieymy 
‘na prożnych przeftawać flowach, 
oddaymy iey winny hołd nafzemi 
uczynkami. Oftatnim było Obrząd- 


2339995 47 سن‎ 
kiem w Rzymfkich pogrzebach , iż 
zapalano wieczyftą Lampę i tę wraz 
z zwłokami zmarłego do grobu 
wftawiano. Podobnie i my NN. 
BB.:. wzniećmy czyfty płomień cno- 
ty. Niech ten nigdy w fercach 
nafzych nie gaśnie!, niech nas ie- 
dynie ożywia! Smierć ieft nayob- 
fitizym nauki zrzodłem. Okropny 
iey widok wftrzymuie od przeftep- 
ftwa wyftepnego, nie moze i dla 
Nas bydź oboiętnym.  Zalobny 
Obrządek , ieżeli ieft w części ftod- 
ką nadgrodą Cnaty, nie mniey po» 
winien do niey zachęcać, Ta była 
myśl, ten cel w ftarożytności Po. 
grzebowych obchodow, ta Nauka 
Kapłanow Izydy w Egipcie , taz fa- 
ma i wtym Przybytku teyze Bo- 
gini , to ieft: Cnocie poświęconym. 
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O Wy! ukochane Braci nafzych 
cienie! Rozum mi wierzyć nie bro- 
ni, żeście teraz z mięfzkania wie- 
czney flawy i fzczęścia zftąpili do 
tey Swiątyni. Jeftescie świadkami 
żalu nafzego, Uczeftnikami tkli- 
wego ferc nafzych porufzenia ; 
bądźcie odtąd niewidomemi Cnoty 
Nafzey Strożami. Pilnuycie wcho- 
du tey .م‎ Niech obłuda i zbrodnię 
nigdy do niey weyść nie mogą. 
Niech litość i lube iey towarzyfzki 
nigdy nas nie porzucaia, Niech 
pokoy i iedność ftale tu przemię: 
fzkiwa. Niech na koniec przyjaźń 
i Cnota pewne tutay znayduie fchro- 
nienie. Minął czas życia Walze- 
go, i iuż fe wiecey nie wroci; prze. 
minie i Nafzego krotki przeciąg, 
Przyidzie chwila, w ktorey nieu- 
ftanne chwały WIELKIEGO ŚWIA- 

TA 
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TA BUDOWNIKA pienie Wafze łą- 
czyć fie będą z odgtofem Nafzey 
wdzięczności. A ieżeli przezna- 
czenie krotfzy życia mego czas 
wymierzyło, ieżeli pierwey niż 
Bracia moi śmiertelną tę zrzuce 
powłokę, fzczesliwym fie ofadze, 
że pierwfzym będę wfzyftkich ku 
Wam przyiażni tłumaczem, Ze po- 
wtorzę Cnoty Wafzey uwielbienie, 
Ze niezmiennego fzczęścia Wafzega 
rychłym ftanę fię świadkiem. 
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